
Drożyzna rośnie
C e n a  ż y t a  g o n i  c e n y  m ą k i  i c h i e b a

Przez cafy tydzień ubiegły 
trwała zwyżka ceny żyta. Jedni 
tłumaczą powyższą zwyżkę jako 
normalne ziawisko. po okres ib 
zniżkowym, spowodowane zna- 
czrem  zmn: ejszeniem się poda­
ży, inni zaś przypisują ją zepsu­
ciu się dróg wskulek niepogody i 
małej z tego powodu Costawy. 
Faktem jest iednak, że młyny 
nie są w stanie pokryć całego 
swego zapotrzebowania. Objaw 
ten jest mo-mbardziej niepomyśl 
ny. ze wkrótce nastąpią święta, 
gdy podaż normalnie b. maleje 
i zazwyczaj ot ecny okres służy 
młynarzem dla mtensywnycn za 
kupów. Nie iest więc wykluczo­
ne zatrzymań e młynów w okre­
sie poświątecznym z powodu bra 
ku zboża.

W  końcu tygodnia p łacoro za 
żyto 40 zł., za pszenicę 52 zł., 
owies —  32 zł., jęczmień — od 
32 do 37 zł., wszystko za 100 kg, 
loco sfacja załadowania

W  związku z sytuacją na ryn­
ku zbożowym, uległy również 
pewne’ zwyżce ceny mąki. 
Pszenną mąkę wyborową noto­
wano od 83 do 90 zł. za 100 kg. 
z dostawą do piekarń 

5*
W ooec podrożenia żyta, m ły­

narze warszawscy zwrócili s.ę | 
do kom. rządu o podwyższenie !

ceny mąki pytlowej z 60 do 62 
gr. za kg. Kom rządu nie przyjął 
nara, ie powyższei ceny do wia­
domości, wobec czego cbowiązu- 
ią nadal dotychczasowe ceny 
mąki pytlow'ej i chleba.

Ceny wytyczne masła uległy 
zmianom. Dowóz do Warszawy 
—  większy, brak masła daje się 
natomiast odczuć w Łodzi i in­
nych centra-h przemysJu. Za 
przyczynę braku masła na ryn­
ku wewnętrznym uważają ogól­
nie to, że producenci i pośredni­
cy sprzedają cały towar ekspor­
terem, płacącym wyższe ceny.

Ceny hurtowe za masło dese­
rowe wynoszą 7.80 —  8  zł. za 1 
kg., w detalu: 1 kg, masła dese­
rowego wyborowego 9 zł., masła
śmietankowego 8.50   8.60, o-
sełkowego 8  zł., solonego 6  —  
6.50 zł.

*
Równolegle z cenami zboża 

podniosły'’ się cenv t. zw. paszy 
treściwej (otręby żytnie itp), a 
w dalszej konsekwencji również 
ceny mleka i masła. Za litr mle­
ka wr. ub. płacono 15 —  25 gr., 
obecnie zaś 30 —  4 Ogr, (wedle 
cen urzędowych, w  handlu po- 
kątnym 1 litr mleka kosztuje 60 
gr.).

D o  c z e g o  d o p r o w a d z a  n ę d z a . . .

W  i a c t s a r h  p o d z i e m n y c h  
gnieździ się
B ie d a ,  b r u d  i r o z p u s t a

P rzodownik  Godlewski,  idąc ulicą 
Ogrodmyą, spojrzą);  pr^ypącr-imi).  ra  
d o ®  oznaczon y  Nr. 5 6 . , Dom ten jest 
n iedokończony ,  więcej tam rusztowań, 
jak murów 

W  tej właSnie chwili przez parkan 
przeskoczy ł  jakiś m iody  ch łop ak  i zni­
knął p om iędzy  rusztowa mann. P rz o ­
d ow n ik  God lew ski zwołał  patrol i rn 
szył na inspekcję  budynku.

Po długim szukaniu zauważono, że 
ziemia w  pewnem miejscu prześwieca. 
G d y  odgarnięto grudę, u jrzano szybę.

a po  wyjęc iu  jej pol ic janci  spuścili  
f ię  cio w i lg o ire j  nory, gdzie w  wilgoci  
;  ji ieopisanym brudzie leżeli ko lo  sie­
bie mężczyźni i kobiety. Jakaś mała 
nędzna dziewczyna spoczyw ała  w  ra­
mionach czterdziestoletniego m ężczy ­
zny,

ę/J nędznej norze zaduch panował 
nieopisany, mimo zimna, jakie tam kró 
lowato.

w ;  zystkich zgrom adzonych ludzi 
g łodnych  i wyniszczonych , po l ic ja  z a ­
brała do komisarjatu.

Hi JJuzd M l s M )  M m
W  w y j ą t k o w e !  c h w i l i  z w o ł a n y  — w y j ą t k o w e  t e ż  

m a  z a d a n i a  o o  r o z w i ą z a n i a

Dziś, o g. 11 przed połud­
niem w sali Stowarzyszenia 
Handlowców' pi zy ul. Siennej 
16, rozpoczyna obrady III 7>azd 
M istrzów Piekarzy R. P., przed

który m staje cały szereg zadań 
o znaczeniu nietylko zaw odo- 
wem, ale i publiczncm  jak spra­
wa mechanizacji piekarń i in­
nych udoskonaleń w zawouzie 
pieką: skim.

Nie wątpimy, że Zjazd spra­
w y te potraktuje rozumnie, 
czedo mu życzym y

G oradv obejma między m- 
nemi, takie sprawy, jak: usta­
wa rzemieślnicza, podatek ob ­
rotowy, oiekarstw o u nas i za­
granicą, budowa p ic ' ?r-i miej­
skich, m echanizacja piekarń, 
statystyka rzem ios!a piekar­
skiego.

BAW SĘ W DOMU
nabyw ając  najlepszy b ez tu bow y  aparat

RUDZK I EGO
aparaty tc nadają s 'ę  nictylko d o  tańca, 
le cz  służą jako d oskona ły  instrument mu­

zy c z n y  dla

z n a w c ó w

R epciłuar  płyt w  wyitonauiu p ierw szorzęd n y ch  sił śwh ta umożliwia 
urządzanie w  dom u k on cer tów  stosownie  do  upodobania

Płyty taneczne w  wielkim w y borze .

B m i l l ' 1 7 8* ' !  W \RSZAW A
■ m a rsz a łk o w sk a  &/ i u e

Dogodne warunki

Skradii za 5u3 złotych
W czoraj w nocy, mewykryci 

dotąd sprawcy, przy pom ocy po 
debranego klucza, dostali się do 
sklepu bławatnego, firmy „Jani­
szewski i Spółka* Marszałkow­
ska 145, gdzie skradli kJka fu­
ter, sukien i blawatne materia­
ły, ogółem wai tcści pięc.u tysię­
cy zf i tych

SleSztąa sśs leczy
W  s p r a w i e  w i e l k i e j  a f e r y  

s z p i e g o w s k i e j

’ W  swoim czasie poaawaFś- 
my w „ A 3 C “  wir.doir.ośc, że 
władze bczpizczeńsiwa upadły  
na trop szajki szpiegowskiej, o- 
peru-ącej między Warszawą a 
Gdańskiem.

Przed trzema dniami szajka 
szpiegów, została wyłapana w 
liczbie dziesięciu osób (Lamęha, 
dentysta Chmielnicki, pouobro 
były urzędnik Ministerstwa 
Skarbu Budziszewski, Hajne, 
rezydujący w Gdańsku, Cnre- 
biński i :nni).

W szyscy zatrzymani byli na 
usługach ościennego państwa, 
a sute honoraria za swą „pra ­
cę ‘ szpiegowską otrzymywali 
od jednego z poselstw ościenne, 
go państwa, które ;m w ypłaca­
no w dużych sumach dolaro­
wych podczas „kon fcren cj:" w 
małych warszawskich kawia­
renkach.

Główną zbiórką narad i po­
siedzeń szpiegowskich były 
znane kawiarnie przy uncy 
M arszałkowskiej: Subula i K le­
szcza.

Śledztwo w lei sprawie pro­
wadzi j ?den z wybitniejszych 
sędziów śledczych do spiaw 
szczególnej wagi.

Ostrożnie
z benzyną

B o  w y b u c h a  i p a r z y
W c z o r a j  p op o łu d n iu .  o  godz in ie  

5.20, przy  ulicy  W iś n ie w sk ie j  nr. 13 w 
garażu L eona  F r e j r y c h a  wsi, u tok nic= 
o s t ro ż n e g o  o b c h o d z e n ia  się z og» 
n icm  w y bu ch ła  benzyna , wski tek cze ;  
g o  zostali popa rzen i  J W>:iń:.ki. c lck» 
t rotcehnik  i K az im ierz  M ikas icw icz ,  
lat 20, praktykan t  ilusar-.ki.

O f ia r }  w )  padku o d w i . z i o n o  d o  
szpitala Dz. Jezus.

N a r e s z c i e  po 44 d n i a c h

SKoHczył s!ę proces t o lo s z s B lc z a
B a r t o s z e w i c z  p o w o ł u j e  n a  „ t u m a n i e n i e

5 0 ' ZAGS7CZĘDZISZ
przerabiając zużvte opony na no­
we. Jedyna w Polsce fabryka

„  \  R  G  G “
Warszawa, C hm ielna  116, te l .  416-12

im I

i  o .
K R A K Ó W

Poleca wyborną, najoożyw- 
niejszą czekoladę i kakao 

„Palas Atene"

Skład frbryczny Senatorska 32 
teł. 513-27

Sklep detaliczny Tłomacl.ie 15 
tel.304-26

UWAGA. W tabliczkach Paias 
Atene znajdują sie kupony, za 
okazaniem których konsumenci 
otrzy miją takąż tabliczkę gratis

45?

Po przemówieniu adwokata 
Marjana Niedzielskiego, obroń­
cy kpt. Pozow skicgo, który pro­
si: e uniewinnienie swego kli- 
jenta, przemawiał adwokat 
Seyfried Kamil, obrońca k o­
mandora MiiilCra i pozostałych 
oskarżonych z urzędu, wnosząc 
o uwolnienie oskarżonych rd 
winy i kary. Także obrońca po- 
ruczn’ka Lipińskiego adv.okat 
Szemiot prosił *o uniewinnienie 
go.

Następnie wygłasza': „ostat­
nie słow o kolejno wszyscy o- 
skarżeni. Bartoszewicz p ow oły ­
wał się ra  otumanienie go przez 
wspólników i swą niewinność, 
oskarżeni pozostali prosili o u- 
niewinr ienie.

W yrok  będzie ogłoszony w 
styczniu, kończąc ten tak bar- 

I dzo przewlekły proces w pierw 
| szej instanc'

Kasiarze grasują
Nocy wczorajszej niewykryci I nruć ogniotrwałej kasy, skradli 

dotąd sprawcy przy pomocy wy- .: kasetki w biurku 350 złotych, 
łamania kraty w oknie, dcstali pnezetn wyszli na podwórze, a 
się do lokalu domu handlowego następnie ra  ulicę przez nikogo 
„Henryk Politur", Zielna 45. niezatrzymani,

Sploszen. nie zdoławszy roz‘- [

ksfiencch
A tA rsnturu ją  s sę  w  K o r r i s a r ja i i t e

W ywiadowca urzędu śledcze­
go. K l'm as’nski, spostrzegł wczo 
raj na jednym z bazarów trzech 
złodziei, którzy skradali się do 
wozów. Byli to: Stanisław Bdon 
ski Prosta 34, Henryk W iktoro- 
wicz Lucka 29 i Stefan T} ca 
W olska 19. którzy już zdąż’/'*  
okraść kilku wieśniaków. Kli-

masińsin zaprowadził ich do 6  
komisariatu, gdzie podoras legi­
tymowania, złodzieje zaczęl: się 
awanturować i rzucać na poli­
cjantów.

Dla uspokojenia i unieszkodli­
wienia mus'ano ich związać i w 
specjalnych kaftanach osadzić 
w celach.

Tragiczny wypadek 
na Dworcu Głównym

r S m ł e r t  p ó t f  k o ł a m !  p a ^ e w c z u

przygrieciony buforem parow o-
W czoraj o godzinie 4 minut 

25 popołudniu, po pi zybyciu 
pociągu skierniewickiego do 
W arszawy z jednego z w ago­
nów w yskoczył 2 i-letni słu­
chacz kursów szkoły kupiec­
kiej, Jozef Jaszczak, zam iesz­
kały w Pruszkoww przy ulicy 
3 Maja pod numerem 27 i został

zu.
Padając na ziemię, dostał się 

pod koła tegoż parowozu, i po­
niósł śmierć na rr.ieiscu

Z w łoki nieszczęśliwej ofiary 
przewieziono uo proseklurjum. 
Dochodzenia w te; sprawie pro­
wadzi pierwszy komisarjal k o ­
lejowy.

i  e g o  c z i e i y  n a r z e c z o n e

Był sobie ńiej alei Jfeljam Pry- 
wet, Don Juan 1 -ej klasy.

Syt słavry i podbojów , posta­
nowił się ożenić. Brakowało mu 
tylko wybranki.

Dowiedz al się tedy p. Juljan, 
iż w domu nr. 11  przy ul. M yl­
nej mieszka dużo pięknych a ła­
knących ożenku niewiast

Po długim zachodzie poznał 
p. Jancię O lcjik , ale, jako że 
była kucharką nie zechciał jej 
po jęć za małżonkę. Rozeszli się.

W  międzyczasie „pożyczył' 
p. Juljan cd p. Olcjarek 69 zł.

W czoraj p. Jancić. spotka Za 
się w mleczarni z p. W ładysła­
wą Błaszczyk,

Gadu, gadu, okazało się, iż p 
fidcio był też narzcrt-.cn.ym p. 

W ładz i też „pożyczy ł" od niej 
40 zł.

Oburzone niewiasty postana­
wiają, udać s'ę cło polmji ze skar 
gą na Julcia.

Słyszy to p. Maria Kuba;.

—  Co, Prywat? On mrie też 
naciągnął i zwiał.

Wschodzą, tedy trzy boginie, 
by poskarżyć się w ładzom na 
n'o wdzięczność p. Juljana, gdy 
oto w drzwiach .sklepu spotyka­
ją czwartą jego of'arę, niejaką 
p. Katarzynę Dorosz.

Miarka sie przebr a1 a i zawo­
dowym narzeczonym zajęła się 
policja.

Pan Juljan posiećz'. by od­
począć po trudach r."czeczeń­
skich.

K A P . . . t * J Ł i: j . J i d N N E
nilśn owe meloniki (sztywnej i włochate 

Krajowe i zajyanifzne
M .  C I E i S Z K O W S I U  

12 Hswy Świat 12.
Tel- 176-9

iffMleszkasky Fraęi i okolic Si!
Wiedzcie iż największą i najtańszą placówką ladjową iest firma

„ P O L S K t E  E L E K T R O - R A D J O"
P ra g a .  ul. T a r g o w a  Kr 69 T e l e f o n  302-69
W!elkl w y c o r  aparatów lampowych, detektorowych, słuchawek, lampek 

elektrycznych na choinkę
Instalacje eleKtryizne 1 radjowe na sptaiy


